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Każda epoka w historii muzyki od czasórry wcze§nonowoĘtnych ma swoich kilku twórców-

geniuszy i całe zastępy tzw. mĄch mistrzów. Dzińalność i dorobek tych pierwszych z

perspektywy czasu Świecą tak jasno, źe z trudem dostrzega się §ch drugich, Ich sylwetki i

spuŚcimy zwykfy ptzebijać się przez ten blask, jeśli w jakiś sposób skrzyżowĄ się z dro-

gami twórczymi owych §tarrów. W takim kontekście dorobek Heine Meisters traktowany był

jako niezbędne tło, punkt odniesienia dla dokonń mistrzów wielkich. W ostatnich dekadach

sytuacja ta uległa zmianie i mali mistrzowie coraz, częściej stają się samodzielnymi bohatę_

rami prac naukowych,nagrań, a niekiedy nawet imprez koncertowych.

Zwrot ten ciesry szczególnie w przypadku historii muzyki polskiej XIX w., rozpiętej mię_

dzy okresem szeroko pojętej muzyki dawnej, a wielobarwną współczesnością. Dzieło F. Cho-

pina prryćmiewa dorobek setek pomniejsąlch twórców, szczególnie tych pracujących mozol_-

nie na podzielonych między ttzęch zaborców terytoriach dawnej Rzecrypospolitej. Nawet

Stanisław Moniuszko musiał ęzękać na impuls 200Jecia urodzin, by otrzymać nowoczesną,

wieloautorską monografięl. Zrealizowano ją w ramach pĄekru ,,Dziedzictiłło Muzyki Pol-

skiej", który sam w sobie, zlłaĘwsz1 na obrany cel (upowszechnianię dorobku polskich

twórców dziŃających w iatach 1795-1918), stanowi istotny sygnał wyirej wspomnianych

zmiarl. Stąd z wielkim zainteresowaniem powitał.rm pracę doktorską mgr Klaudii Popielskiej,

poświęconą twórczości A. Zarryckiego. Jego postać, przewijająca się na kanach opracowania

poświęconego zyciu muzycmemu Warszawy II połorruy XIX w. E. Szczepańskiej-Lange2,

wzbudzńa we mnie, zakaidym sięgnięciem do tej porycji, uczucie sympatii. Choć nie zra-

1 Moniuszko Kompendium. Osoba i dzieło Stąnisłąwą Moniuszki we współczesnej perspektywie, red. R,D. Golia-
nek, PWM, Kraków 2020.
2 E. Szcznpańska-Lange, Zycie muzyczne w Warszawie w długiej poło,łłie XW wieku, Sutkowski Edition War-
saw, Warszawa}O|O (:Historiamuzykipolskiej, V: Romantyznczęść drugaB l850-1900).
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łam wcześniej jego muzyki, byłam pełna podziwu dla pracy, jaką vńozrt w rozwój kuttury

muzycznej miasta,

OCENA MERYTORYCZNA ROZPR Ą.WY

Struktura rozprawy, a jej tytuł, zakres i cele badawcze

Praca mgr Klaudii Popielskiej liczy 348 stron wydruku komputerowego na kartach formafu

A4 i składa się z dwóch części obramowanych Spisem treści i Wsłępem araz Zakończeniem,

po którym następuje szereg wykazów: tabel, przykładów nutowych, dzieł Zarryckiego, źródęł

intemetowych, nutowych, dyskografii oruz bibliografia. W zwięźej części I Autorka

przedstawia główne zagńńeńa związane z jego biografią i pozatwótczą aktywnością oruz

idee twórcze przyświecające jego pracy kompozytorskiej. Obszemą część II poświęca skon-

tekstualizowanym analizom jego dzieł, porządkując rczwńańa wedfug naturalnego podziału

na utwory instrumentalne, wewnętrmie usystemaĘzowane według obsad (orkiestrowe, forte-

pian z orkiestrą, skrzypce z orkiestrą, kameralne, fortepian solo) oraz wokalno=instrumen=

talne. Z uwagi na jednolitą obsadę tych ostatnich (w prrypadku Zatryckiego są to głównie

pieŚni na głos solowy z fortepianem) ich ornówienie zostało ułozone według innych kryte=

riów. Są nimi przede wszystkim sposoby ich upowszechniania przez kompozytora (pieśni

wydane w opusowanych zbiorach, pieśni nieopusowane, w tym pojedyncze pieśni rękopi_

śmienne), atŃłże treść (pieśni religijne) czy jęryk(pieśni niemieckie).

Jako główny cel rozprawy mgr Popielska wskazała wypełnienie luki badawczej nad twór-

czoŚcią A. Zatzyckiego, co powinno zaowocować jej przywróceniem do szerszego nauko-

wego i arrystycznego obiegu poprzezvkazartiejej cech i styli§tyki orazlJpatządkowanie spu-

ścizry (Wykrlz d"zieĄ, co ułatwi badaczomi wykonawcom sięganie po ten repertuar 1s. ł3). W

§m kontekście naleĘ stwierdzić, że §rtuł w pełni odzwierciedla za7dńartv cel główny i wy_-

nikające zńego kolejne cele poboczne otaz wskazuje naprzyjęty zakres rozpra\§y. One też

usprawiedliwiają - ptzynajmniej w pewnym stopniu - znaczne dysproporcje rozrniarowe

nriędzy jej dwoma częściami oraz determinują jej makrostrukturę (w tym też ogólną dyspozy_

cję najistotniejszej tu części II), któę w tym kontekścię nalezy uznaó za w pełni logiczrą.

Wstęp

Zawiera wsrystkie wymagane elemenĘ: w7rraczęnie celów i zakresu rozptaw, postawienie

głównych tez i pytńbadawczych, omówienie stanu badń (w istocie w przypadku samego

Zarzyclłego bardzo skromnego), wykorzystanych źródeł, metod badawczychoruz przedsta_

3 Numery stron w tekścię głównym, bez dalszychodwołań w prąlpisach, doĘcącąstron rozprawy.



wienie zaplanowartej struktury pracy. Warto byłoby opŃtzyó poszczególne dńŃy Wstępu

stosownymi śród§tułami, jakkolwiek jego zwięńa objętość nie czyni tego absolutnie ko_

nieczrrym.

Pewne zastrzeżnniebudzą du,a zpytńbadawczych. Pierwsze powtarza (w formie pytają-

cej) pierwsą tezę: na ile Zarryckj był głównie kompoąrtorern, a na ile postacią reaLiĄącą

się w wielu róźmych dńedzinach dzińalnaści muzycznej (s. 5). By udzielić na nie odpowiedzi

nie trzeba pogłębionych badań, łvystarczy sięgnąć do haseł encyklopedycznych. Inna kwestia,

co nowego wnosi nam pozrawczo odpowiędŹ na to pytanie? Praktycznie nic. Widać to ja-

skrawo w pierwszym i trzecim akapicie Zakłńczenia (s. 314): Autorka, wprowadzając w tę

sekcję pracy, najpierw przedstawiaZarzyckiego wraz zv,ryliczeńem różnych form jego dzia-

łalności, a dalej, odwołując się do w/w pytania ponownie je wylicza. Nalezałoby raczej we

Wstępie postawió pytanie na ilę i w jaki sposób inne aktywności muąlczne Zarryckiego

wpływały na jego twórczość (stymulowaĘ j+przeszkadzaĘ w jej prowadzeniu, byĘ dla niej

obojętne itd.). Pośrednio kwestię tę Autorka podnosi nieco dalej we Wstępie, przedstawiając

plan dysertacji i uzasądniając włączenie zagadnień biograficznych w ramy części I, zaqń;lńo-

wanej Inspiracje w twórczości Aleluandra Zarzyckiego (s. 12), a także na początku tej ostat-

niej (s. 14*15). Wybiegając już do stre$ podsumowań (części I i do Zakończenia), żadnych

całoŚciowych rorważń na ten temat ńe znajdziemy w rozprawie, co może być wynikiem

braku odpowiednio sformułowanego pytania badawczego. Z podsumowania części I (s. 53)

wyniką żę Doktorantka przfimląe raczej, że wszystkie aktywności kompozytoru znalazĘ

odzwierciedlenie w jego dńeŁach (,,...inspiracje w clziełachZarryckiego mają różną genezę.

Z jednej strony wynikają onę z doświadczenia pianis§-wirtuoza, a z drugiej pedagoga i dzia-

łacza kulturalnego..."). Oczywiście w sferze duchowej i intelektualnej kazdy człowiek jest -
mówiąc przenośnie - sumą gromadzonych przez lata doświadczeń, Ęm nienrniej trudno em-

pirycznie stwierdzić, jak przekładają się one na jego dorobek tworczy. Dlatego lepiej byłoby

pozostawió to na ruzie (tj. na końcu części I) w sferze hipotez, a weryfikować w oparciu o

konkretnę dane (np. jak się ma wieloletnia opieka nad chóręm i kapelą kościelną do podjęcia

bądźńepodjęcia określonych gatunków muzyki religijnej). Drugie pytanie bńawcze wydaje

się nieść równie mĄ potencjał poznawczy: ,,Czy jego twórczość wpisywała się w ogólne

tendencje muzyki polskiej II połowy XIX wieku - tym samym także - w trendy panujące w

muzycę europejskiej?' (s. 5). Znów praktycznie natychmiast mażma odpowiedzieć - tak. Na-

leżŃoby chyba postawić pytanie na ile i w jaki sposób wpisywała się ona w panoramę twór-

czości muzycznej polskiego i europejskiego XIX w., c0 pozwoliłoby podjąć pewną refleksję



np. nad określonymi wyborami arĘs§cznymi podejmowanymi ptzęz Zarzyclłego w toku

jego kompozytorskiej działalności.

W ornówieniu literatury przedmiotu na temat Zarzyckiego oczekiwałabym od razu pełvnej

merytoryczrej oceny pozycji słownikowo-antologicznych. Autorka deklaruje kfficzną po-

stawę woboc piśmiennictwa (s. 11), jednak korrysta też z opracowań populamo-naukowycho

których autorzy raczej nie prowadzili badń nad życiem i twórczością Zarzyckiego (J. Me-

chanisz, Poczet kompozytorów polskicł; J. Skarbowski, §//wetki pianistów polskich). SĘd w

dalszej części pracy pojawią się akcydentalnie niepotrzebne wtrę§, odwofujące się do nich:

np. zatrzymanie się w przypisie nad Czechem Fialą jako domniemanym nauczycielu Zarzyc-

kiego (s. 16-17: przekręcenie nazwiska R. Violego?) czy wzmianka o Chopinie, który miał

przepowiadać Zatryckiemu świetlanąprzyszłość (s. 49), choć nic nie wiadomo, by ten ostatni

adwiędzał Paryż już w 1 849 lub wcześniej.

Część I

Rozdział Wqłki biograficzne przedstawia ścieżkę edukacji muzycznej Zatzyckiego, jego ka-

rierę pianisĘcm% krąg wamych znajomości, działalność w Warszawie oruzĘcie prywatne i

osobowośó. W pierwszym podrozdr,iale mgr Klaudia Popielska wymienia nauczycięli Za-

rzyckiego - zastanawia tylko jak na tej podstawie da się w Zakończeniu stwierdńó, że w jego

twórczości dostrzec moż:na wpływ muąrki Violego, a za jego pośrednictwem - Liszta (s.

315). Viole, jako uczęńLisńa, mógł w istocie skierować uwagę Zarz.yckiego na pianisrykę i

osiągnięcia twótcze mistrza z Weimaru. Niekonieczńe przyszĘ kompozy.tor musiałby w tym

celu jakoś szczególnie studiowaó dorobek - błiżej dziś nieznany * Violego. Z ko|ęi p€T}ryne

wiadomości o innym naucrycielu, C. Reineckem, podawane są stopniowo w padrozdziałach

Ważne znajomości i Dedylracje w utworach Aleksąndra Zarzyckiego. Moze jednak warto by_

łoby nieco rczszeruyó wiadomośct o zapoznanych postaciach nauczycieli Zarzychłego (i ulo-

kować je w jednym miejscu), skoro istnieje intencja weryfikacji rńażęnia, że stanowili oni

źródło inspiracji i wpłynęli na ksźaŁowanie się jego osobowości twórczej. W łm kontekście

lepiej opracowane zostały postaci dedykantów jego dńęł4 w kolejnyrn podrozdziale

otwierającym rczdziń ldee twórcze, a pe\dne pokrewieństwa ideowo-estetyczne zkompozy-

torami-wykonawcami, pianistami i muzykami innych specjalnośct,którzy zna|eź|i się w Ęm
gronie, przedstawione w zwlązk:u z ty m b ar dziej przekonuj ąco.

a Brak fu cĘba tylko postaci Franciszki MieĘńskiej.



Dalej omarviane są inspiracje muzyką roman§czrrą i wskazywani konkretni kompozyto-

rzy,lłórzy mogli wywrzeć pewien wpływ na twórczość Zarryckiega. Zręczniejsze byłoby

moze bardziĄ syntetyczne ujęcie Ę problematyki,bez rozdzielania narracji na dwa podroz.

dziaĘ, poniewż w obu powtarzają się mniej więcej te same zagadnienia. W rozważańach

tych doskwiera tylko brak *ykorą,stania jakichś większych pozycji z literutury muzykolo-

gicznej nt. muzyki XIX w.5, które pogłębiłyby tę problematykę (np. szersze wykorzystanie

kategorii muzyki salonowej i jej róznych odmian, istotnej dla twórczości pomniejszych kom-

pozytorów, kwestie społecznego obiegu tej muzyki, które - być moze - stymulowĄ podej-

mowanię przez Zarzyckiego określonych gatunków i obieranie takich a nie innych strategii

wydawniczych). Podobnie szerzej warto byłoby w tym miejscu wykorzystać informacje z

monografii poświęconych muzyce polskiej II połowy XIX wieku6. Reasumuj ąc, część I toz-

prawy zańęra na ogół dobrzę ziden§fikowane zagadńenia stanowiące istotny historyczno-

estetyczny punkt wyjścia dla analtz dńeł, mających prowadzić do charakterystyki języka mu-

ryaznęgo A. Zaruyckiego, jakkolwiek przedstawienie niektórych z nich wydaje się nieco zbyt

pobieżne, co rodzi obawy o jakość wniosków końcowych.

Można też załaĘó, że ptzydatna byłaby tu próba przeprowadzenia pełnej rekonstrukcji

repertuarłr grywanego przęzZarzyckiego - co przedstawiał słuchaczom na koncertach, szcze=

gólnie kameralnych, ptzez siebię organizowanych, na ile wykorzyĘwał repertuar własny?

Krótki cza§ przę\ł,idńany na realizację doktoratu prowadzi nieste§ do koniecmaści zavłęża=

nia jego zaktesu, byc może ze szkodą dla końcowych wyników. NaleĘ jednak zaznaczyć, że

w tym względzie.Ą.utorka ma świadomość ograniczeń i wskazuje w Zakłńczeniu (s. 32l), że

jej dysertacj anie wyczerpuje w pełni temafu inspiracji w twórczości A. Zwzyckiego.

Część II

Obszema częśó II o ambitnym §rtule Twórczość Aleksandra Zarzyckiego. Gatunki i język mu-

zyczry) - wzarce łradycyjne i praces indywidualizacji składa się z dwóch razdńńów odpo=

wiadających dwóm dzińom twórczości kompozytora - mlJryce instrumerrtalnej i wokalno-

instrumentalnej. Spuścizna ta nie naleĘ do najobfitsrych. Wielkię formy, w tym utwory na

duże składy wykonawcze, stanowią niewielką jej częśó, pomniejszoną jeszcze o dzieła zagi-

nione, najpewniej nigdy nie wydane, być moze zracjl okĘonalnego charakteru. Dominują w

niej utwory niewielkich rozmiarów, za ta stosunkowo różnorodne gatunkowo i obsadowo,

' Np. C. Dahlhaus, Nineteenth-Century Music, UniversĘ of California Press 1989 cąu I. Poniatowska, Muzyka
fortepianowa i pianisĘka w wieku XIX, Rewasz, Warszawa 1991 .

6 E. Szczepńska-Lange, op.cit.; 1. Poniatowska, Twórczość muzyczną Sutkowski Edition Warsaw, Warszawa
2010 (:Historiamuzyki polskiej, V: RomanĘzrn część druga B l850-1900); praca zbiorowa Z dziejów polskiej
kultury muzycznej,t,II: Od Oświecenia da Młodej Polsłi, Kraków 1966,
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które kompozytor na ogół kierował do druku zaróvłno pojedynczo, jak i w zbiorach. Biorąc

powyzsze pod uwagę, naleĘ podkreślić, że ptzeanalizowanie i sposób przedstawienia wyni-

ków anąliz, w czym zawieta się także zaprojektowanie kompozycji wewnętrznej dwóch roz-

dzińów części II, stanowią prawdziwe wyzwanie naukowo, z którego Doktorantka wywiązńa

się generalnie zadowaląąęo.

Zaptezentowane analizy utworów Zarzyckiego mgr Popielska poprzedza rysem historycz-

nym danego gatunku (z podkreśleniem jego cech charakterysĘcznych w XfX w,) oraz uzu-

pełnia lokowanymi w różnych miejscach narracji, stosownie jednak do logiki wywodu, od-

wołaniami do rodzimej twórczości. Mają one wprawdńe bardziej egzemplifikacyjną naturę

niż sĘlokrytycmo-porównawcą, ale w dużej mierze wynika to zbraku pogłębionych mono-

grafii kompozytorskich wielu polskich pomniejszych twórców tego okresu i ewentualnego

rozproszenia części problematyki po ńżnych studiach przyczynkarskich. V/ przypadku

rnacznie lepiej opracowanych zagadnień zitryanych z historią pieśni polskiej mam tu więk-

sze zastrzeżęńa - w podsumowaniach (na końcu podrozdzińu poświęconego pieśniom i w
Zaklsńczenia) brakuje pogłębienia zagadnień porównawczych i płynących stąd powaźnych

podsumowań. Autorka wymienia pieśni ,,bez dookreślonego typu", piosnki sielskie, niemiec-

kie Lieder, pieśni psalmopochodne i dumkę (s. 312). W Zakończeniupaszetzyłatenkrąg pod_

sumowań, wymieniając katalog form muzycznych pieśni. Co kryje się pod pieśniami ,,bez

dookreślonego §pu"? To dość dziwna kategoria, Wydaje się, że Autorka kierowała się tu

§tułami zbiorów, w których §p pieśni nie został określony, bo pozostałe wyróznione przęz

Nią typy właśnie z ńc,h wynikają. Dlatego zastanawią czemu ńe nńoĘła konsekwentnie

twórczości pieśniowej Zarąłckiego na przedstawioną wcześniej klasyfikację pieśni polskiej

stworzoną na bazie dorobku pieśniowego Moniuszki? Wydaje się, ze pieśni ,,bez dookreślo--

nego typu" można by z powodzeniem dookreślić. Pevme interesujące obserwacje nt. pieśni

Zarzyckłego zrrajdują się w toku analiz - dostrzeżenie dominacji tematyki miłosnej, obęcno-

ści różrych odmian tego uczucia, tematyki egrystencjalnej, ale nie została tu wywieclziona

żadna konsekwentna próba całościowej klasyfikacji tego reperfuaru np. pod kątem treści. Po-

dobnie frapujący wydał mi się brak szerszych odniesień do Ęlizacji ludowych w pieśniach

ZarzlcŁjego, także - co podkreśla sama Autorka * w nastrojonych na ludowy ton juź przęz

poetów pieśniach (piosnkach) sielskich. Te obserwacje nie nnlańy się jednak w podsumo-

waniach, nie ma też próby zdiagnozowania co było tego ptzyczyną.

W analizach Doktorantka starała się objąć wszrystkie elemen§ dzięłamuzyczfiego. Iden§-

fikuje sposoby organizacji mikro- i makroformy w korelacji z dysporycją jego planu tonal-



nego, wskazuje na co bańztej interesujące i odbiegające od schemaĘcznych tozwiryania

harmonicme, opisuje ksztahowanie faktury dzięła, w tym melodykę i akompantarnęnt otaz

ich wzajemne relacje, ambitus utworu, jego stronę agogiczno-dynamiczną, udziń czynnika

wirtuozowskiego, idiomatycznego dla wiodącego instrumentu (fortepian lub skrzypce). W

utworach tanecmych dochodzą do tego problemy stylizacji tanecanych i wykorzystania

zwrotów melodycznych i elęmentów ukształtowń fakturalnych nawiązujących do muzyki

ludowej, aw dńeŁach na więcej nie jeden instrument: relacje międry nim, a aparatem akom=

paniującym. W pieśniach zaś awzględnione są tez relacje tekstu poetyckiego do jego mŁLzycz-

nego opracowania czy funkcja akompaniamentu w kreowaniu odpowiedniego do słów na-

stroju. Czasami nawet lepiej by było - dla uproszczenia, rozjaśnienia toku narracji - aby nie

prąĄaczŃ wyników analiz wszystkich elementów dzięłą Ęlko te, które są dla danego ga-

tunku istotne (np. w przypadku szęroko poję§ch miniatur w §pie pieśni bez słów ważny jest

ambitus melodii, a nie ogólnie ambitus uwzględniający melodię i akompaniament). General-

nie jednak nie jest moją intencjązarzucańe Doktorantce skrupulatności.

Zastosowanie indywidualnego ujęcia analitycznego \^/ przypadku więlkich form instru=

mentalnych i nielicznych utworów kameralnych Zarzyckiego jawi się jako w pełni ułozu-

miałe. Podobnie za dobrę razwiązanie naleĘ uznać próby syntetycznego ujęcia ana1liz utwo-

rów reprezentujących ten sam gatunek. Zastanawia czy rorwiryania tego nie dałoby się prze-

prowadzić w tej sekcji pfacy z jeszcze większą konsekwencją: do rnazurków, walców, barka.

roli i noktumów fortepianowych, publikowanych bądz jako utwory samodzielne,bądź w opu-

sach jednoli§ch lub niejednolitych gatunkowo, mogĘby na pewno dołączyć jeszcze trzy ko-

łysanki, a maże i romanse z serenadą. Pozostałe miniatury lĘczne, opatrzone najrózniej-

§zymi nastrojowymi tytułami, są rzeczywiście znaczńe trudniejsze do ,podgatunkowego"

pogrupowania. Byó moze dlatego Autorka, prezentując dalsze analizy (po nokturnach) za-

częła kierować się porądkiem opusów zavńerających po kilka miniatur, łącrąc też ich oma-

wianie w grupy o podobnych tytułach (2 opusy Poćsies musicales,3 opusy Morceaux1;1

opus Deux chants sans paroles). Nie zabrakło tu podjęcia kwestii (iakkolwiek połowicmie)

c7ł są to zbiory czy cykle utworów. Doktorarrtka w przypadlu Poósies musicales przekonuje,

że są to cykle. Przy Morceaolx i Deux chants sans parales nie konĘnuowała juZ tego

zagadnienią stosując początkowo wymiennie termin cykl i zbiór, choć ostatecznie w narracji

zdaje się przewtzŃ ten ostatni. W istocie każdę opus Poćsies musicales jest jednolite pod

1 Zastanawia mnie przełoźęnię Poósies musicales na ,,poematy mliizycnte" - precyryjniejsze i adekwamiejsze do
rozrniarów i liryczrrego charakteru Ęch utworów byłyby ,,paezje m[zyczne" czy ,,wiersze muzyczne". Nato-
miast,,morceaux" nię tfumaczy się w kontekście muzycmym jako,,kawałk|",leczpo prostu,,utwory".
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względem określonego typu nastrojowości, sugerowanego przez tyfuły ich ogniw, równocze=

śnie odznaczających się różnym natężeniem emocjonalnym, które sprawia, że ich następstwo

ma w sobie pewien dynamizlrt, może nawet pewną ukrytą narrację. W Morceaax Autorka

zauwaĘła z kolei obecność ps\ilnego stałego zamysŁu zestawiania w zbiorzę utworu w §pie
pieśni bez słów kontrastowanęgó z rniniaturą taneczną,jednak najwyraźniej nie zdecydowała

się ptzyrulać Ęm opusom statusu cyklu.

Podobne strategie porządkujące tok prezentĘi analiz co w przypadku miniatur instru-

mentalnych mgr Klaudia Popielska zastosowała w sekcji poświęconej pieśniom Zarzyckjego.

PołoĘła nacisk na przedstawienie analiz pieśni tworących dany zbiór (rozłóżmiając też

zbiory i prawdopodobne cykle), a nie np. na próbę nadrzędtej wobec zbiorów systematyki

pieśni paptzęz wyróżnienie różnych ich §pów. Nie neguję zasadności przyjętego przez Nią

porządku, natomiast swoje wątpliwości doĘczące braku całościowego oglądu dorobku pie-

śniowego Zarzyckiego na tle twórczości polskiej zgłosiłam już wcześniej.

zakończenie

Stanowi ono nieco słabsry komponent roąpra\ryy. Na początku : co juz wcześniej wykazy-

wałam - povńarza zńożęńaze Wstępu (przy czym Autorka podaje tu nieco inne daĘ pełnie-

nia ptzez Zarzyckjego różnych fuŃcji niź wcześniej w części I8), wspomitta wcię trwające

zainteresowanie twórczością kompozytara wśród wykonawców i inne aktywności wynikłe w

trakcię przygotowywania ro?pra\Ny, które jednak nie wnoszą nic do wiedzy o języku muĄIcz-

nym Zarzyckiego. Podsumowanie mviązane z tymi zagadńeniami oczywiście równiez jest

obecne, choó czasami w toku narracji zaskakują Czytelnika róane informacje lub wnioski, do

których podstawy nie znajduję w materia|e zaprezentowanym wcześniej w rozprawie. O

wpływie muzyki Violego juz wspomnińam, ale są inne ,,zaskoczenia". Jest nim wzmianka o

braku wyspecjalizowanego szkolnictwa jako jednej z przllzln słabo zaznaczonej w dorobku

polskich kompozytorów twórczości symfoniczrej (s. 316). Informacja jest prawdziwa jeśli

chodzi o globalną skalę terltoriów dawnej RzeczypospolĘ, ale trochę nieadekwatna do sy-

tuacji w Warszawie, z §amym Zarzycktmjako dyrektorem InsĘĄrrfu Muzycznego (co nie zna=

czy, że muzyka symfoniczrra w stolicy pręzrrie się rozwijała). Druga niespodzianka to

wzmianka o obecności elementów ilustracyjnych w muzyce symfonicanej i kamera|nej Za-

rzyckiego - źeza taka znajduje się juz w części I (s. 47), ale świadectw potwierdzających

8 Być moze wynika tg ztozbięiności w litęratlxzs przedmiotu, ale nie zostało to nigdzie skomęntowane - np. na
s. 29-30 zawodowe związki Zaruyckiego zkatedrą św. Jana okręślonę są na lata 1879-1892, a dalej (s. 30l) na
lata 1879- 1 889, podobnie j ak w Zakończeniu- Kłes jego pracy w InsĘltucie Muzyczrrym wyzrraczony jest na rok
1889 (s, 29), aw Zakończeniu pojawia się data 1887.
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obecność ilustracyjności w analizach wskazanych utworów ostatecznie nie udało mi rctaleźć

(poza uwagami o ilustracyjnych walorach akompaniamentów pieśni, ale to irr:ta dziędzina

twórczości). Inne novum to wzmianka o - co prawda stosunkowo rzadkim - ale jednak pod-

jęciu tematyki powstańczej w pieśniach (s. 317). Nie wiem jakie pieśni ma Autorka na myśli

- może Deux chants religieom, które są opracowaniami manych hymnów o wydzrvięku pa-

trioĘcznym (Bcże coś Połskę, Z dymem pożarów). Ale właśnie §ą to opracowania, a nie au-

torskie pieśni do tekstów poetyckich nawiązujących do tematyki powstań narodowych (stąd

kompozytor nie nadał im numeru opusowego), dlatego raczej należałoby pominąć je i nie

tworzyć z ńch nagle oddzielnego typu pieśni, jakie kompozytor miał w §wym dorobku. Po-

wstaje teź pytanie na ile w Polsce po 1865 taką twórczość w ogóle można by było podjąć -
Deux cłlants religieux zostaĘ wydane w Berlinie w 1862, a nawet §tuł zbiorku kamufluje

jego patriotycmą zawartość. Warto byłoby zatem oczyśció Zakończenie ze stwietdzeń cry

wniosków, które nie mają pokrycia w badanym materiale. Można za to wyobrazić sobie sze-

reg irurych interesujących kwestii, które warto byłoby jeszcze podjąć w tej części pracy - czy
można dostrzec jakąs ewolucję stylu kompozytorą dobieranych gatunków, jakie są ich

zńązki z dzińalnością pozakompoąltorską Zarryckiego iĘ.

Staranność wykonania i warsztat naukowy rozprawy

Rozprawa mgr Klaudii Popielskiej napisana została popra;ffirym i generalnie komunika§w-

nym językiem. ZwT óciłam jednak uwagę na obecność dość licmych literówek w tekście. To

oczywiście rodzaj błędów, klóre zawszę mogą się prrytrafió, łm niemniej w ptaly naukowej

szczególnie raĄ te, które dotyczą nazulisk i tytułów utworów, prowaóząc do ich deformacji.

A tych właśnie mamy w pracy sporo. Kilka takich literówek pojawia się nawet w Wykazie

dzieł,I<tóry pod tym względem powinien być opracowany szczególnie starannie.

Mam także zastrzeżenia do ksżałtu Spisu treści, który nie w pełni odnłrierciedla we-

vłnętzną strukturę padrozdńńow. Autorka w pe\łrrym momencie rsezygnowńa z konse=

kwentnej numeracji mniejsąlch sekcji wewnętrznych w podrozdzińach, a także w ogóle z

wprowadzenia do Spisu treści śród§tułów doĘczących wielu mniejsrych jednostek narracji,

które zastosowała w pracy. Tu nasuwa się tez pytanie, dlaczego nie została wyróżnionakate-

goria miniafur tanecmych fiako kategonatadtzędna, w której powinny nnlęźć się mazurki,

walce i barkarole, które sąme w sobie wyrózniono jako odrębne sekcje podrozdziału poświę-

conego utworom na fortepian solo). Dńń miniatur tanecznych odpowiadałby wtedy działowi

miniatur lirycznych, którego wewnętrzny podział na rnniejsze paragtafy powinien mieć swoje

odbicie w Spisie treści. Podobne pominięcia doĘcą sekcji omawiających dzieła na fortepian



azy sklzlpce ztowatzlszeniem orkiesĘ, atakże poświęconych pieśniom. Utrudnia to lekturę

rozprawy, bo chęć ponownego sięgnięcia da rozvlażń poświęconych konkretnym utworom

lub ich grupom, łączy się z mozolnymi poszukiwaniami.

Dyskusyjny jest dla mnie ksźah i zawańość niektórych wykazów. Najwamiejszy z ńch,

by nie rzęc - strategiczny,to Wykaz dzieł Ałeksandra Zarzyckiego.Przytacza on zidentyfiko-

wanęprzez Autorkę pierwodruki jego utworów (,vłraz z wydawcą i datą opublikowania), usze-

regov/ane według opusów, po których następują utwory nieopusowane o rómym statusie

(drukowane, zachowane w rękopiśmiennych kopiach, niezachowane) a znanrc z wykazów

twórczości kompozytora). Niektóre opusy pojawiają sięw Wykazie podwójnie - w ten sposób

Doktorantka uwypukla stwierdzony przez siebie i w rzeczy samej wuikj fakt istnienia rów-

noważnych róimych wersji obsadowych kilku znaczących utworów w dorobku Zarzyckiego.

W formie przypisu umieściła zaś informacje doĘcące braku odnalezienia matenńów nuto-

}vych do danego utworu. Są to zatem informacje kluczowe dla kazdego utworu. Moje ocze-

kiwania były w Ęm względzie jednak większe. Wolałabym, aby kaZde dzieło zostało opa-

trzone szeregiem dodatkowych informacji porządkująco_praktycznych, ułatwiających orięnta.

cję w całości dorobku twórcy i jego dostępności, takich jak:

- odpis kaĘ tytułowej pierwodruku, aprzynajmniej podanie osoby, której dany opus jest za-

dedykowany (ieśli taką dedykację ma);

- wskazanie dostępności wersji elektronicznej (tj. wskazanie konkretnych bibliotek cyfrowych

z ewentualnym linkiem), współczesnego wydania nutowego, nagrania (ieśli istnieją); w przy-

padku dzieŁa trudno dostępnego zasadne byłoby wskazanie miejsca przechowywania pierwo-

druku. Autorka naylyruźniej nie widzińa tu ogóinie potrzeby szerszego udokumentowania

miejsc przechowywania pierwodruków poprzez sigla biblioteczne - jestem ńańa, że jednak

warto byłoby wskazać prrynĄmńej miejsce przechowywarńa egzemplatza, do którego do-

tarła. Tymczasem Doktorantka podaje takie informacje Ęlko w wypadku istnienia materiałów

rękopiśmiennych (ale w oddzielnym wykazie);

= wskazarrię za pomocą skrótów bibliograficanych, które wykazy dzieł Zarzyckiego znanę z

literatury przedmiotu wzmiankują dany utwór9. Być może warto byłoby źeż dottzeó do zródeł

z epoki (i je odnotować w Wykazie...), które potwierdzają istnienie utworów, co do których

9 Pozwoliłoby to znaaząca skrócić wywody dotycące obecności bądź braku konkretnych utworów Zatryckiego
i ich wersji obsadowych w różnych pozycjach słownikowo-antologicznych (s. 54-ól). Kons§ńuują one dość
pokuźny ustęp pra§y bez Ęrtufu, otwierający część il - wydaje się, że mógłĘ on stanowić pierwsry podrozdział
rozdziaŁu Dziełą instrułnentalne lub dzięki skrótom zvłięzłe, pozbawione t}tuhl, wprowadzenie do tego rozdziału
(ale stanowiące raczej jego integralną część, a nie - jak obęcnie -poprzedzające ją).

10



zachodzi podejrzenie, ża - nie doczekawsry publikacji - zaeLtęĘ (Autorka opiera się tu - jak

rozumiem - wyłącznie na współczesnych zestawieniach dorobku Zatzy ckiega).

Pewne informacje zwyżej r.lymienionych, różnych kategorii danych pojawiają się rozsiane

w toku pracy, ale uważam, że zgromadzenie ich w jednym miejscu byłoby wartością samą w

sobie i ułatwiało orientację w dorobku Zarzyckiego zarówno osobom, które cąytają roąprawę'

jak i §m, które sięgną tylko do Wykazu. Kolejne zestawienia (źródeł nutowych i dyskografii)

nie okazaĘ się istotnym jego uzupełnieniem, do czego odniosę się poniżej. Ogólnie zatem

zastanauńa mnie dlaczego Wylraz dzieł przyj$ w rozprawie tak minimalistycmy ksźałt. Być

moze Autorka vznałą że jego rozbudowanie nie wchodzi w ramy pracy koncentrującej się na

analińę twórczości kompozytora i iden§fikacji cech jego jęzryka murycznego. Albo że w

dobie cyfrowych bibliotek nutowych jest to zbędne? Postulat doĘcący uporządkowania jego

spuścimy, podniesiony we Wstępie, musiałam zatem zrozlxnieć nieco na wyrost, kierując się

własnym zamiłowaniem do pracy ze źródłarrlimurycrtrymi.

Tu chciałabym zwrócić uwagę na koniecmość koreĘ obsad akompaniamentu instru-

menlalnego opp. 16 i 39. Według dostępnych spisów utworów Zarzycklego drukowanych na

kartach Ąrtułowych niektórych jego dzieł, głosy instrumentalne towarzyszące skrąrpcom solo

w §ch opusach, uznawane dńś za zaginione, obejmowały nie same kwarte§ dęte, ale raczej

kwartet smyczkowy lub małą orkiestrę smyczkową w cżerogłosowej dyspozycji (określenie

Quatour w op. 16 oraz petiłe orchestre i Quatour \^/ op. 39) plus instrumenty dęte (odpowied-

nio flet, klarnet i dwa rogi w op. 16 oraz trąbkę,2 rogi i kotły w op. 39). Zespół instrumen-

talny w op. 16 zostńjuz prawidłowo rozpołrlarly przez 1V1. Renat w arĘkule cytowanym ską-

dinąd ptzez Autorkę i powtórzony w monografii polskiej muzyki II połowy XIX wieku I. Po-

niatowskiej, dlatego nie warto powtarzać mylnego odczytańa składu akompaniamentu, jaki

wszedł do literatury przedmiofu zapewne poprzez hasło w EM PWM B. Chmary-Żaczkję,

wicz. W wykazie brakuje też ragi1l1gnęgo, zapewne nigdy nie opublikowan€go I Koncertu

fortepianowego e-moll, którego niegdysiejsze istnienie potwierdziła ostatnio W. Muras w ar-

Ękule w,,Muzryce" {202214)- Doktorantka kilka razy wspomina go (m.in. najszeruej na s. 18),

stąd dziwi brak I Koncertu w Wykazie dzieł.

Wykaz dyskografii obejmuje 9 porycji płytowych z nagraniami utworów Zarzyc|łego (w

pracy zauwuĘŁałrlteżprrynajmniej jedrrą pazłcJę płytową, której brak w Wykazie dyskogra-

fii: zob. prryp.243 na s. 61) : są to jednak §lko tytuĘ pW z nazwiskami wykonawców, na=

zrvą firmy wydawniczej i rokiem wydania, bez wskazania jakie konkretnie utwory kompozy-

tora zostńy nagrane. Niektóre informacje na ten temat znajdują się w rozprawie, ale ustalenie
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tych danychłączy się albo z jej wertor.vaniem albo z samodzielnym wyszukiwaniem opisów

wskazanych pbt w intemecie. Wykaz nódeł nutowych jest równie skąpy. Jak wspomniano

wskazane w nich zostały §lko miejsca przechowywarria materiałów rękopiśmiennych (w,raz z

ewentualnym linkiem do ich wersji cyfrowej), natomiast podobnych danych próźmo szukać

prry dawnych drukach. Dysponujemy jedynie rozsianymi w toku rozprawy ogólnymi infor-

macjami dotycącymi bibliotek, w których prowadzono kwerendy i w których majduje się

największa liczba druków z utvrorami Zarzycklego oruz deklaracji, że większość XlX-wiecz--

nych wydan jego utworów dostępna jest w cyfrowych bibliotekach polona.pl i imslp.org.

Ostatecznie jednak każdy kto chciałby sięgnąć po konkretny utwór komporytora w starym

wydaniu musi samodzielnie ich szŃaó we wskazanych platformach cyfrowych, a jeśli tam go

akurat rue znĄdńe * szukać w bibliotekach. Obydwa wykary, dyskografiiiźródęł nutowych,

charakteryzują się zatem małą przy datnością praktycmą.

Z kolei ksńń Bibliagrafii mógłby z powodzeniem ulec modyfikacji (włączeńe Wykazu

źródeł internetowych jako dzińu, bo nie widzę zasadności jego osobnego byru i wydzielenie

sekcji XlX-wiecznych źródęł prasowych). W sposób błędny sporądzone zastaĘ też rekordy

bibliograficzne kilku artykułów w czasopismach. Sam przegląd Bibliografii i Wykazu źródeł

internełowych potliterdza wT ażęńe po lekturze pracy, że wykorzlstana w niej literatura

przedmiotu jest dość bazawą niespecjalnie bogata, Systemowo brak w Bibliagrafii omówień

do płlrt z nagraniami utworów Zatryckiego, z których Autorka korzystałą vznając zapewne,

że wystarczy lIlykaz dyskografir. Jak mniemam, przynajmniej niektóre omówienia nie są

bezimiennymi notkami,mąąautorów i pod ich nazwiskami powinny trafić do Bibliografii.

Kilka głosów polemicznych do interpretacji analiz i oraz inne drobne uwagi

W naĘpstwię i formach części składających się na Suitę polslq Zarzycńego mgr Klaudia

Popielska słuszrie widzi nawiązańa do cyklu symfoniczrego (s. 68-69). Kierując się formą

części wewnętrznych uanaje jednak drugie ogniwo suity, Ęlizowane na zywy mazurek, za

odpowiednik części wolnej w symfonii, atrzecie - Intermezzo cantabile w tempie Andantino

nan trappo - za odpowiednik scherza. Uważam, że jest odwrotrrie - Mazurek to odpowiednik

scherza, a śpiewne i spokojne Intermezzo (choć z kontrastującą sekcją centralną) to odpo-

wiednik części wolnej: uĘte formy (prostsza w Mazurka, bardńej ńożona w Intermezzu)

mają drugorzędne znaczęńe wobec ich wyrazu. Układ części charakterystyczrry jest zatem

dla tzw. odwróconego porądku części środkowych cyklu sonatowego upowszęchnionego

poptzez IX Symfonig Beethovena i nierzadko stosowanego przez romantyków (np. choćby

przez Chopina w sonatach).
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Przejawy rozwiniętej wirtuozerii, szczególnie w utworach fortepianowych (np. w Kancer-

cie As-dur op.I7} Autorka często utozsamia ze stylem brillant (brillante), a jako żróóŁa inspi-

racji wymienia s§l brillant w dziełach Chopina cry Liszta. ulubionego ptzęz Zarzyckiego

Henselą apoptzęz niego - sięga aź po nauczycielatego ostatniego, czyli J.N. Hummla. V/y-

daje się to jednak nieporozumieniem - rozwinięta wirtuozęria, rnaczrtie bardziej ekspansywna

niż w stylu brillant, jest integralnym składnikiem stylu romanĘcznego cry naczelną cechą

twórczości wielu pianistów-kornpozytorów dńałających w XD( w., a sam styl brillant wygasł

w latach trzydńesĘch XIX więku. Op.17 Zarzyckjego reprezenĘe moim ńańem typ kon-

certu romantycznego zvłyruźlie wprawdzie zaznaazorLym Ęwiołem wirtuozowskim, ale nie

są to juz reminiscencje s§lu brillarrt.

Doktorantka często interpretuje większe formy trzryczęściowe w twórczości ZarzycŁ,tego

jako formy hybrydyczne z elementami ronda czy nawet formy sonatowej (Polonaise w op.

23, Mazourka G=dur op.26). Wydaje się, że pewn€ elemenĘ rondowości istotnie mogą być

dostrzegane w taneczrrych gatunkach (polonezy, mazurki) o budowie trzyczęściowej, tyle że

biorą się onę z ich rodowodu formaln€go - tzw. podwójnego Da Capo (cz. A - a :|| b a':|| cz.

B-c:|| dc':|| DaCapo(:cz.A-a:lI ba':||),Zatęmkomporytorsięgałturaczejdotradycyj-

nych ukształtowań dla tego rodzaju repertuaru i nie było jego intencją napisanie utworu

ltrrymanego w hybrydycmej formie. Podobne wątpliwości dotycą tez ewentualnej obecno-

ści elementów formy sonatowej w głównej części taneczrej op. 23 i w op. 26. Wydaje się, że

w żadnym z nich nie można mówić o w pełni uksżałtowanej ekspozycji (w Ęm okresie

cząstki a i b w sekcji A nłykle są ze sobą skontrastowane iuttrymane w różlych tonacjach,

ale to nie powód, by widzieć w Ęm ekspozycję), azidetĘfikowane przęz Doktorantkę za-

awan§owane zabiegi pracy ptze*łorzeniowej, §powe dla II połowy XIX wieku, świadczą o

dojrzałości warsźatowej kompozlrtota, dĘącego do stworzenia dzieł spoistych motywicznie i
formalnie, a nie o obecności przetworuenia w rozumieniu sonatowym. Sam szkielet formalny

Ęch dziełjest zatem dość tradycyjny, natomiast np. oryginalne relacje tonalne między odcin-

kami wewnętrmymi formy, pęwne niejednoznaczne nieregulamości w budowie wewnętrnrej

(najczęściej sekcji centralnej) czy zastosowane środki techniki komporytorskiej to elementy

zdecydowanie nowocześniej sze.

V/ wywodzie dotyczącym walców, które są w większości utworami rozbudowanymi, za-

stanawia pominięcie akurat odnięsienia do największego walca Chopina, As-dur op.42, inter.

pretowanega ptzęzbńaczy w kategorii poematu tanecznego. Być może jest to ,,wina" popu_

lamo-naukowej notki o walcąch ze strony chopin,nifc.p1, z której skorzystała Autoika. Pi_
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szący ją A. Bielecki nie poświęcił uwagi akurat temu, skądinąd najwazniejszemu jeśli chodzi

o chopinowskie walce, opusowi (być może dlatego, ze poświęcono mu oddzielny aĘkuł);

lepiej byłoby zątern sięgnąć po naukowe omówienia twórczości walcowej Chopina. Rodzi się

zatem pytanie czy ok. 400-taktowe walce Zarryckiego (op. 4, 8, 18) mogłyby zasługiwać

również na miano poematów tanecznych? W podsumowaniu dotyczącym miniatur fo*epia-

nowych może warto byłoby zaznaczyć, że w większości są to utwory, które §wym toznna-

chem zdecydowanie wyłamująsię z ram typowej miniatuy instrumentalnej (choć w niej mają

swą gonezę) zamiast przytaczać je jako przlŁJńy rozbudowanych miniatur. Może zasadne

nawet by było od nich zacząć omawianie utworów tanecznych, kierując się ich długością, a

nieliczbą? (Autorka na pierwszym miejscu umieściła najliczriejszą grupę mazurków).

Proponowałabym równiez usunięcie dyskusji, umieszczonej co prawda §lko w prrypisie, a

daĘczącĄ tytułu Delxibme Mazourka op. 39 na skrzypce z towatryszeniem orkiestry Qub

fortepianu). Pierwszy jego człon odwołuje się moim zdaniem do Mazourka G-dur op.26 na

ten sam apatń wykonawczy. TrĄń Premićre Mazourka w pierwodruku op. 26 mógłby się

pojawić, gdyby kornpozytor przewidlnvał w niedalektej przysz}ości napisanie i wydanie ko.

lejnego takiego utworu.

Mam też drobne zastrzeżeńa do funkcjonalności tabel, które towarzysą analtzie utworów

lub cykli. W prrypadku dzieł inskumęntalnych warto byłoby uzupełnić schematy formalne

konsekwentnie o wsrystkie odcinki wewnętrzne {np. z niewiadomych przycryn części środ=

kowe form trzyczęściowych przedstawione są jako pewne całości, tylko na poziomie makro-

formy, bez podzińów wewnętrznych, o których istnieniu dowiadujemy się jednak z opisu

formy utworu) otaz a tonacje główne dominujące w poszczególnych odcinkach. Ułatwiłoby

to śledzenię analiz opisowych i - zajednym rzutem oka - dawało całościowy ogląd formy

omawianego dzieła. W przypadku Tabeli 18 prezentującej zbiory utworów proponowałabym

umieścić w nich informacje o pojedynczych utworach, które ze względów merytoryczrych

omówione zostaĘ wcześniej - obecnośó w tabeli np. dwóch utworów, podczas gdy omawiany

jest trzyogniwowy zbiór wpierwszej chwili dezorienfuje Czytelnika.

6oop|llzja

Ogólna ocena razpraw okazńa się dla mnie skomplikowana. Mgr Klaudia Popielska podjęła

istotny dla historii muzyki polskiej temat badawczy, jakim jest twórczość A. Zarzychjego,

osoby nienłykle zasłużonej dla polskiej, a szczególnie warszawskiej kultury muzycmej II

połowy XIX wieku. §/ykonała również szczegółowe i na ogół poprawnie przeprowadzone

a,rnlizy utworów z jego dorobku - kwestie dyskusyjne czy polemiki przedstawione w ocenie
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daĘcą tyłko pewnych punktowych zagadnień ujęĘch w analizac,h twórczości ZałzycŁjego.

Datańa także w kilku wypadkach do trudno dostępnych źródeł nutowych, by uwzględnić jak

najpełniejsry obrazjego dorobku. Z drugiej strony do Jej słabszych stron naleĘ sposób sta=

wiania pytań badawczych tak, by odpowiedzi nie były wobec nich tautologiczne (i w związku

z tym niewiele wnoszące poznawczo) oraz wyciąganie pogłębionych, syntetycznych wnio_

sków, co rzutuje na ksztńt nięco pobieznych podsumowań wewnęttznycb i Zakończenia.

Zdaję sobie jednak spfi}wę, że są to umiejętności, które nierzadko doskonali się przez całe

Ęcie. W pracy są też ptzecież i pytania sformułowane prawidłowo oraz oczywiście pewien

zespoł słusznych wniosków i obserwacji końcowych. Nie mażna też pomijać w ocenie pew-

nych niedostatków oprawy warsźatowej pracy i staranności jej dopracowania (ksżałt Spisu

treści,jak dla mnie mało informa§wne wykazy, drobne uchybienia w sporządzaniu rekordów

bibliograficznych, dość liczne literówki w nazwiskach i tytułach), Poziom rozprawy jest więc

nierówny. Rozłvażywszy dogłębnie jej zaleĘ i wady, w tym wńąwszy pod uwagę, że te

ostatnie mają jednak róimy ciężnr gatunkowy oraz dzińając na podstawie art. t92 ust. 1 i 2

ustawy z dńa20 lipca 2018 r. - Prawo o szkolnictwie wyższym i nauce (Dz. U. z2a22 r. paz.

574 z późn. zm.) otaz ustawy z dńa 3 lipca ż0I8 t. - Przepisy wprowadzające ustawę -
Prawo o szkolnictwie wyższym i nauce (Dz. U. z2018 r. poz, 1669 ze zm.), wnioskuję o skie-

rowanie rozprawy mgr Klaudii Popielskiej do dalszych etapów przewodu doktorskiego.

l dr hab. Arura Ryszka-Komarnicka

fu^"*ĘerŁv
/InsĘtut Murykologii, Wydział Nauk o Kulturze i Szrucę UW
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